
Kazik, Komandor Tarkin
Podobno pochodził z niedalekiej gminyPokrewnej klimatem Krainie Wiecznej ZimyNa tyle na ile można by określićJakieś jego konkretne pochodzeniePodobno kiedyś działał razem z Boba FettPotem ich drogi rozdzieliły sięJeden zrobił karierę na niwie państwowejDrugi stał się łowcą nagród jedynieMożna było się spodziewać, że to pan, KomandorzeTarkin to zrobił, hare hareMożna było się spodziewać, że to pana, KomandorzeTarkin to dziełoOd kogo dostał to wysokie stanowiskoI czy w ogóle uczciwe jest to wszystkoPolityka to tarzanie się w błocieI każdy się musi ubrudzićTak się toczą losy nie zbadanieNie wiesz nim się stanie, co się komu stanieTylko tyle i aż tyle nam wiedzieć jest daneNiekiedy tylko coś więcej powiedzianeMożna się było spodziewać, że to pan, KomandorzeTarkin, hare hareMożna było się spodziewać, że to pana, KomandorzeTarkin to dziełoNa wysokim stanowisku czyny są nie teMożesz rozpierdolić nawet całą planetęI nikt złego słowa nie piśnieNawet przed obliczem senatuGdzie tedy idą podatników pieniądzeUrzędowa grabież najbardziej jest nęcącaI kto się dowie, że Jabbowie, ci bandyciPod stołem finansują by zostawić ich w spokojuMożna było się spodziewać, że to pan, KomandorzeTarkin to zrobił, hare hareMożna było się spodziewać, że to pana, KomandorzeTarkin to dzieło
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